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Wymiary: 64 cm wysokości na 47,5 cm szerokości
Odbitka graficzna na papierze, technika mieszana: linoryt, akwaforta, sucha igła
Praca z kolekcji Zachęty Narodowej Galerii Sztuki
W tysiąc dziewięćset sześćdziesiątym dziewiątym roku graficzka, Halina Chrostowska, stworzyła cykl Wschód Ziemi. Tytuł odnosi się do zakończonej rok wcześniej misji Apollo osiem. Jej załoganci po raz pierwszy okrążyli Księżyc i na własne oczy oglądali, jak Ziemia wynurza się ponad horyzont swojego satelity. Grafika Chrostowskiej jest jednak abstrakcyjna - ewentualne kosmiczne skojarzenia pojawiają się po zapoznaniu się z tytułem.
Pionowa, czarno-biała grafika, przedstawia kilka form o nieregularnym kształcie, które nakładają się jedna na drugą. Podstawę stanowi czarny pas, ciągnący się wzdłuż dolnej krawędzi kartki, jak linia gruntu. Z niego wyrasta czarna, masywna bryła, która sięga dwóch trzecich wysokości arkusza. Ma ćwierćkolisty kształt - jakby z koła wycięto prawą, górną ćwiartkę i ustawiono na ziemi. Na tle ciemnej bryły, pośrodku znajduje się kulista forma Ona również jest ciemna, ale otacza ją szeroki, jasny pierścień, dzięki czemu wybija się z tła. W środku czarnego widnieje forma w kształcie cyfry dziewięć, tylko delikatnie jaśniejsza od tła.
Czarne koło otoczone jasnym pierścieniem jest połączone z podłożem pionowym pasem. Może kojarzyć się z kwiatem o czarnym środku i białych płatkach, wyniesionym na łodydze. Ćwierćkolista ciemna forma stanowiłaby wówczas głaz za rośliną.
Floralne skojarzenie to jeden z wielu tropów, którymi może podążyć umysł, próbując nadać sens przedstawieniu. Alternatywną interpretacją jest odczytanie obrazu jako wizerunku ciężarnego brzucha. Forma w kształcie dziewiątki, ze swoją główką i ogonkiem zwróconym w lewo przypomina embrion. Przy tej interpretacji masywna bryła stanowiłaby brzuch matki, jasny pierścień dookoła wewnętrznej formy - ściankę macicy, zaś to, co w roślinnym odczytaniu określiliśmy jako łodygę, byłoby kanałem rodnym. 
Podpowiedzi, jak odczytywać przedstawienie nie odnajdziemy w tle. To jasna, nieokreślona przestrzeń podzielona na niewielkie płaszczyzny, zakreślone siateczką przebiegającą pod różnymi kątami. Przypomina kartkę z zeszytu w kratkę, którą podarto, a następnie ponownie sklejono ze ścinków.
W swojej twórczości Chrostowska skupiała się przede wszystkim na człowieku, ale powracała także do wątków związanych z kosmosem. Już na pierwszej solowej wystawie, zorganizowanej w Zachęcie w tysiąc dziewięćset pięćdziesiątym dziewiątym roku, pokazała cykl Astralny. Niemal abstrakcyjne kompozycje ukazujące przestrzeń kosmiczną i rozbłyskujące gwiazdy zostały pozytywnie ocenione przez krytykę i zapewniły młodej artystce uznanie w środowisku.

